
Zależy
od nas samych!

Dowstają nowe rady. 
Wielkie to wydarze­

nie w życiu naszego społe­
czeństwa. W rządzeniu kra­
jem weźmie udział około 
220 tys. nowych członków 
rad, odpowiedzialnych za 
sprawowanie władzy w 
swojej gromadzie, powie­
cie, mieście i wojewódz­
twie. Jasne, że wszyscy oby. 
watele są zainteresowani, 
by ich rada jak najlepiej 
funkcjonowała. Są wpraw­
dzie jeszcze i tacy, co to wo 
leliby wyczekiwać z założo 
nymi rękoma mówiąc: „A- 
no zobaczymy, co też oni 
potrafią, a chwilowo popa­
trzymy sobie z boczku*'- 
Ogół jednak rozumie do­
skonałe, że JAKIE SPOŁE­
CZEŃSTWO, TAKA RA­
DA.

Któż bowiem decyduje o 
tym, kto wchodzi do rady
— wyborcy.

Kto patrzy i ocenia jej 
pracę — wyborcy.

Kto winien pomagać ra­
dom — wyborcy, a więc 
ci najbardziej zaintereso­
wani.

Ustawa o radach narodo­
wych mówi, że do komisji 
tworzonych przez plenum 
rady powołuje się nie tyl­
ko radnych, lecz także obywa 
teli spoza niej. Każda bo­
wiem rozsądna decyzja mu 
si powstawać w oparciu 
o wiedzę najbardziej do­
świadczonych obywateli. 
Lecz nie jest to jedyna for­
ma pomocy dla rad ze stro­
ny społeczeństwa. Często 
konkretne wskazanie na 
braki lub propozycja roz­
wiązania trapiącego groma 
dę czy miasto problemu, 
wysunięta przez obywatela
— pomaga wszystkim, a au 
torowi propozycji także. 
Stąd więc musimy pamię­
tać, że nowe rady narodo­
we wszystkich instancji o- 
czekują naszej inicjatywy.

100 samochodów 
i 1300 motocykli 
dla górników

W przeddzień „Dnia Górnika" 
dorocznym zwyczajem górnicy 
•zaregu kopalń otrzymali wiele 
nowych placówek socjalnych.

Niezwykły widok przedstawia 
w przededniu „Dnia Górnika" 
plac im. Feliksa Dzierżyńskiego 
w Stalinogrodzie — 100 nowych, 
lśniących lakierem I połyskują- 
cych niklem samochodów marki 
i.IFA" oraz 1.300 motocykli 
»,SHL‘‘ — przydzielonych do na- 
bycia z okazji „Dnia Górnika" 
przodującym górnikom i pracow 
nikom górnictwa, przyciąga 
wzrok setek przechodniów. O- 
prócz samochodów i motocykli, 
wśród pracowników kopalń roz­
przedanych zostanie 9 tys. rowe 
rów, 4.800 radioodbiorników. 400 
maszyn do szycia, 8.000 kupo­
nów materiałów, aparaty foto­
graficzne, zegarki, adaptery itp.

W godzinach wieczornych uli­
cami Stalinogrodu przeciągnęły 
uroczyste capstrzyki młodzieży 
ezkół górniczych.

Z konferencji krajów europejskich 
w sprawie zapewnienia pokoju 

i bezpieczeństwa w Europie
Na zdjęciu górnym: delegacja radziecka na tali obrad.
Na zdjęciu z prawej: delegacja Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej na sali obrad. Foto — CAF
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Uroczysta akademia w Stalinogrodzie
3 bm., w przededniu tradycyjnego święta górniczego od­

była się w Hali Parkowej w Stalinogrodzie uroczysta cen­
tralna akademia.

W dniu swego święta
przodujący górnicy polscy

otrzymali dyplomy
zasłużonego górnika Polski Ludowej

i ordery „sztandar pracy" II kl.

Olbrzymia hala, pięknie u- 
dekorowana biało-czerwony­
mi, czerwonymi oraz zielono- 
czarnymi górniczymi barwa­
mi wypełniona jest blisko 4- 
tysięczną rzeszą przodują­
cych rębaczy, ładowaczy, 
techników, inżynierów, kie­
rowników kopalń. Setki z 
nich mają na piersiach wy­
sokie odznaczenia państwo­
we.

Za stołem prezydialnym, 
gorąco witani przez zebra­
nych zajmują miejsca — czło 
nek Komitetu Centralnego 
PZPR, wiceprezes Rady Mi­
nistrów i minister górnictwa 
Piotr Jaroszewicz, przewod­
niczący CRZZ Wiktor Kłosie- 
wicz, I sekretarz KW PZPR 
w Stalinogrodzie Józef Ol­
szewski, wiceprzewodniczący 
Prezydium Woj. RN Jerzy 
Ziętek.

Gdy przewodniczący Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Gór­
ników, Stefan Ciołkowski, za­
gajając akademię, wita przy­
byłych gości, zebrani manife­
stują swe gorące uczucia mi­
łości i przywiązania do Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, do rządu ludowego.

Głos zabiera wiceprezes 
Rady Ministrów 1 minister 
górnictwa, Piotr Jaroszewicz.

Przemówienie było wielo­
krotnie przerywane przez ze­
branych gorącymi oklaskami.

Serdeczne, braterskie po­
zdrowienia górnikom pol­
skim przekazuje następnie w 
Imieniu delegacji górników 
radzieckich — sekretarz Cen­
tralnego Komitetu Zw. Zaw. 
Górników ZSRR — Komo- 
gorcew. , , ,, .

Pozdrowienia od górników 
czechosłowackich przekazuje 
sekretarz Żarz. Gł. Zw. Zaw. 
Górników CSR — Braun.

Następnie wiceprezes Rady 
(Ministrów i minister górnic­
twa Piotr Jaroszewicz wręcza

m

16 przodującym pracownikom 
przemysłu węglowego dyplo­
my zasłużonych górników 
Polski Ludowej.

W imieniu Rady Państwa 
Wiktor Kłosiewicz dekoruje 
następnie czołowych górni­
ków orderem „sztandar pra­
cy*' II klasy.

Rozlegają się huczne 1 ser­
deczne oklaski. Na prezydial­
ne podium wstępują — Piotr 
Mełżycki, Wiktor Kokot I Ed­
mund Osadnik — pracujący z 
górą pół wieku w przemyśle 
węglowym. Wiceprezes Rady 
Ministrów — Piotr Jarosze­

Przodujący górnicy na przyjęciu
u Prezesa Rady Ministrów

Józek Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP)
V/ dniu 4 bm. Prezes Rady Mi 

nistrów — Józef Cyrankiewicz 
wydał w salaoh Urzędu Rady Mi­
nistrów z okazji Dnia Górnika 
przyjęcie dla goszczących w 
Warszawie przodujących górnt- 
ków 1 Ich rodzin.

Na przyjęcie przybyli: I Sakrę 
tarz KC PZPR — BoleałaW Bie­
rut wraz z członkami Biura Po­
litycznego KCPZPR, członkowie 
Rady Państwa z przewodniczą­
cym Rady Państwa — Aleksan­
drem Zawadzkim na czele, człon 
kowie rządu .przedstawiciele 
Wojska Polskiego z Marszal­
kiem Polski — Konstantym Ro­
kossowskim na czele, członko­
wie prezydium Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, przed­
stawiciele władz naczelnych or­
ganizacji masowych oraz przed­
stawiciele świata nauki, kultury 
i prasy.

Obecny był ambasador ZSRR 
W Polsce —• N, Michajlow bras

Delegacja rządowa PRL
na konferencją w Moskwie

powróciła do kraju
MOSKWA (PAP)
W dniu 3 grudnia opuścili Moskwę Prezes Rady Mini­

strów Józef Cyrankiewicz — przewodniczący delegacji rzą­
dowej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na konferencję 
krajów europejskich w sprawie zapewnienia pokoju 1 bez­
pieczeństwa w Europie oraz członek delegacji — kierow­
nik Ministerstwa Spraw Zagranicznych PRL, wiceminister 
Marian Naszkowski.

Na lotnisku centralnym 
członków delegacji polskiej że 
gnali m. In.: pierwszy zastęp-

wicz wręcza im w uznaniu ich 
długoletniej pracy złote zegar­
ki. Grupa dzieci z Pałacu Mło 
dzieży w Stalinogrodzie wrę­
cza jubilatom wiązanki biało- 
czerwonych kwiatów.

W imieniu odznaczonych po 
dziękowanie za zaszczytne wy­
różnienia składa zasłużony gór 
nik Polski Ludowej Paweł 
Warzeszka — z kopalni An­
na*'. '

Zebrani uchwalają w imie­
niu wielotysięcznej rzeszy gór­
ników tekst listu z gorącymi 
górniczymi pozdrowieniami do 
KC PZPR na ręce Pierwsze­
go Sekretarza KC PZPR — Bo­
lesława Bieruta.

Oficjalną część akademii 
kończy zwycięski hymn pro­
letariatu — Międzynarodów­
ka.

przedstawiciele dyplomatyczni 
innych parietw obozu pokoju.

Przybyli też członkowie dele­
gacji górników radzieckich, ba­
wiącej w Polsce z okazji Dnia 
Górnika.

W czasie przyjęcia I Sekretarz 
KC PZPR — Bolesław Bierut 
wzniósł toast na cześć górników 
polskich, ekładając im w imie­
niu partii życzenia dalszej o- 
wocnej pracy dla szczęścia i bo­
gactwa narodu.

Uczestniczący w przyjęciu gór­
nicy prowadzili z kierownikami 
partii i rządu aerdeczne, przyja­
cielskie rozmowy, opowiadając 
lm o ewej pracy i życiu.

Przyjęcie upłynęło w nastroju 
niezwykłej serdeczności.

W późnych godzinach wieczor­
nych, dnia 4 bm. przodujący gór 
nicy, którzy przybyli do stolicy 
na dzień 6wego święta, opuścili 
Warszawy

ca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR 1 minister 
spraw zagranicznych W. M. 
Molotow, pierwszy zastępca 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR A. A. Gromyko 1 za­
stępca przewodniczącego Ko­
mitetu Wykonawczego Rady 
Moskiewskiej N. I. Bobrowni 
kow.

Kompania honorowa spre­
zentowała broń, po czym ode­
grane zostały hymny państwo 
we Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 1 Związku Radziec­
kiego.

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz wygłosił na 
stępujące przemówienie.

Towarzysze i Przyjaciele!
Opuszczając gościnną stoli­

cę wielkiego Związku Radziec 
kiego, pragnę wyrazić w imie­
niu delegacji rządowej Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej najserdeczniejsze podzię­
kowanie rządowi Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, władzom miejskim 
Moskwy 1 całej ludności tego 
wspaniałego miasta za okaza­
ne nam tak gorące, braterskie 
przyjęcie.

Przebieg konferencji w 
sprawie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie o- 
raz podpisana w dniu wczoraj 
szym deklaracja państw — u- 
czestnlków konferencji stano­
wią wyraz zwartości i stanów 
czej woli krajów miłujących 
pokój, umocnienia swego bez­
pieczeństwa w obliczu zmowy 
mocarstw zachodnich, zmierza 
jących do odrodzenia agresyw 
nego milltaryzmu niemieckie­
go.

Wracamy z konferencji mo­
skiewskiej silni Jednością 1 
zdecydowaniem wszystkich 
państw — sygnatariuszy dekla 
racji — obrony wspólnymi si­
łami pokojowych zdobyczy na 
szych narodów, silni zdecydo­
waniem wzmożenia mocy o- 
bronnej obozu pokoju.

Delegacja rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
składa rządowi Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich 1 narodowi radziec­
kiemu najgorętsze braterskie 
życzenia nowych, wspania­
łych sukcesów w ich pokojo­
wej i twórczej pracy, dalsze­
go świetnego rozkwitu ich 
wielkiej ojczyzny — twierdzy 
pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów.

Przyjazd delegacji PRL 
do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
3 bm. powrócili z Moskwy 

do Warszawy Prezes Rady
Ministrów Józef Cyrankie­

wicz — przewodniczący dele­
gacji rządowej Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej na 
konferencję krajów europej­
skich w sprawie zapewnienia 
pokoju 1 bezpieczeństwa w 
Europie, oraz członek delega­
cji — kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych PRL 
wiceminister Marian Nasz­
kowski.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację rządową wi­
tali: I zastępca Prezesa Ra­
dy Ministrów Zenon Nowak, 
wiceprezes Rady Ministrów, 
minister obrony narodowej 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski, wiceprezes Ra­
dy Ministrów Jakub Berman, 
sekretarz KC PZPR Włady­
sław Dworakowski, wicepre­
zes Rady Ministrów Tadeusz 
Gede, szef Urzędu Rady Mi­
nistrów min. Kazimierz Mi­
jał, wyżsi urzędnicy Urzędu 
Rady Ministrów 1 Minister­
stwa Spraw Zagranicznych.

Delegację witały również 
liczne delegacje organizacji 
społecznych oraz zakładów 
przemysłowych stolicy, które 
przybyły z pocztami sztan­
darowymi.

Na lotnisku obecny był 
charge d‘affaires ZSRR w 
Polsce I. Mielnik.

Obecni byli przedstawiciele 
dyplomatyczni państw obozu 
pokoju.

W chwili gdy samolot wy­
lądował na lotnisku, kompa­
nia honorowa Wojska Pol­
skiego sprezentowała broń. 
Orkiestra odegrała hymn na­
rodowy.

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz w towarzy­
stwie Marszalka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego 
przyjął raport kompanii ho­
norowej WP, a następnie wy­
głosił na lotnisku przemówie­
nie przed mikrofonem Pol­
skiego Radia.

Przemówienie 
Prezesa Rady Ministrów 

Józefa Cyrankiewicza
Towarzysze i Przyjaciele!
Przywozimy narodowi pol­

skiemu z Moskwy z konfe­
rencji krajów europejskich 
w sprawie zapewnienia poko­
ju i bezpieczeństwa w Euro­
pie ważną decyzję.

Oto w obliczu zmowy mo­
carstw zachodnich, mającej 
na celu wskrzeszenie neohit- 
lerowskiego Wehrmachtu, 
zmowy zwiększającej zagrożę 
nie wszystkich krajów euro­
pejskich, zmowy grożącej 
wzmożeniem napięcia sytua­
cji międzynarodowej — pań­
stwa miłujące pokój posta­
nowiły zespolić swoje wysiłki 
w celu takiego zwiększenia 
siły obronnej naszych kra­
jów, aby nikomu nie przyszła 
ochota targnąć się na bez­
pieczeństwo, na granice, na 
pokojowy trud naszych na­
rodów.

(Dokończenie na str. 2)



„Kto sieje wiatr ten zbiera burzą"
Marszałek Zwigzku Radzieckiego Wasilewski 

o wynurzeniach marszałka brytyjskiego Montgomery
UOSKIFA (PAP)
Pod tytułem „Niebezpieczna gra z ogniem — w związku 

z wezwaniami marszałka Montgomery do wojny atomowej** 
ukazał się 4 bm. na łamach dziennika „Prawda** następujący 
artykuł marszałka Związku Radzieckiego — A. Wasilew­
skiego:

Ja-ko wojskowy nie mogę nie sją, te niektórzy Anglicy począ- 
Interesować s!^ wypowiedzia­
mi zagranicznych specjalistów 
wojskowych — tym bardziej, je­
żeli wypowiedzi te dotyczą pla­
nów, wymierzonych przeciwko 
nojej ojczyźnie. Pragnę więc 
powiedzieć kilka słów na temat 
opublikowanych w prasie zagra 
nicznej oświadczeń angielskiego 
marszałka Montgomery, który — 
jak wiadomo — podlega obecnie 
generałowi amerykańskiemu —
Gruentherowi, będąc na etacie 
dowództwa sił zbrojnych bloku 
północno-atlantyokiego.

(Ostatnio marszałek Montgome 
ry dość często składa publiczne 
deklaracje, przy czym nawołuje 
uporczywie, by w wypadku kon­
fliktu wojennego użyć broni a- 
tomowej 1 wodorowej przeciwko 
narodom miłującym pokój, prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej.

8 października br. oświadczy! 
on korespondentom w Ankarze 
(Turcja):

,,Ponieważ nasze siły zbrojne 
nie są ekwiwalentem sił wro­
ga..., będziemy muslell zastoso­
wać broń atomową". 21 paździer­
nika marszałek Montgomery po­
wiedział, te ,,w głównym sztabie 
sojuszników opracowuje się pla­
ny użycia broni atomowej I ter­
mojądrowej". 11 listopada w Ot­
tawie (Kanada) wypowiedział się 
on za nieograniczonym wykony 
staniem bomby atomowej. Wre­
szcie 30 listopada, rsucając w 
Los Angelos (USA) nową po­
gróżkę użycia broni atomowej,
Montgomery wezwał dowództwo 
amerykańskie do oświadczenia 
Rosjanom, ie „damy Im twardy 
orzech do zgryzienia". Jego upo 
dobanie do broni masowej za­
głady stało się tak dalece obse-

li zadawać sobie pytanie, czy 
przypadkiem marszałek Montgo­
mery nie cierpi na manię atomo 
wą. Przecież już w końcu 1949 r. 
oświadczył on: „Nowa wrojn^>ę- 
dzie dla nas prawdziwym świę­
tem 1 zabijemy mnóstwo ludzi". 
My, ludzie radzieccy, podobnie 
jak wszystkie narody miłujące 
pokój, przyjmujemy z uczuciem 
głębokiego oburzenia uporczy­
we wezwania Montgomery*ego 
do rozpętania wojny atomowej. 
Można jeszcze zrozumieć obłęd­
ne wystąpienia nieodpowiedzial­
nych członków Kongresu USA, 
straszących ludzi bombą atomo­
wą— niewiedzą bowiem, o czym 
mówią. Gdy jednak do wojny 
atomowej nawołuje marszałek 
angielski, który powinien jasno 
zdawać sobie sprawę z jej gro­
zy. zwłaszcza dla takich krajów, 
jak Anglia — nie jest to już 
zwykły obłęd, lecz coś gorszego. 
W związku z tym ja. marszałek 
Związku Radzieckiego, który spo 
tykałem się z marszałkiem Mont- 
gomery‘m i znam go jako do­
wódcę. pragnę powiedzieć mu, 
co następuje: *'

Jesteśmy obaj wojskowymi, 
Marszalku — wiemy, co to jest 
wojna i wyobrażamy sobie dziś 
dostatecznie jasno niszczycielską 
siłę broni atomowej i wodoro­
wej oraz straszliwe następstwa 
wojny atomowTej. Mnie osobiście 
zdumiewa lekkomyślność, z ja­
ką mówi Pan o wojnie atomo­
wej d Pańska niezrozumiała 
wprost obojętność dla losów lu­
dzi, która pozwala Panu na pro­
pagowanie konieczności wojny 
atomowej. Musi mnie zdumie­
wać Pańskie namiętne upodoba­
nie do rozwodzenia się na temat 
nieuchronności wojny atomowej

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów
Józefa Cyrankiewicza

j mieć zachodnich — podjęcie 
nowych środków zmierzają- 

prze- ' cych do wzmożenia naszej si- 
mocno ty s»}' obronnej naszych kra­

jów w celu zabezpieczenia na

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
Chcemy podzielić się ze spo 

łeczeństwem polskim 
świadczeniem, jakże 
potwierdzonym na konferen
cji moskiewskiej, ie jedność . szyrh pokojowych zdobyczy i 
i solidarność wszystkich re- pokojowego budownictwa soc 
prezentowanych tam państw jalistycznego, naszej dalszej 
są silą potężną i niezwyciężo- j walki o wzrost stopy zycio- 

; wej i dobrobytu narodu. Jak 
Konferencja moskiewska Slosl deklaracja przyjęta jed 

jest dla narodu polskiego no- j nomyślnie na konferencji: 
wym, dobitnym dowodem jak i »»Na świecie nie ma siły, kto- 
licznych, jak potężnych i jak ! rą by potrafiła cofnąc koło 
serdecznych przyjaciół posia- historii i przeszkodzie budów

1 do straszenia ludzi bombą 
tomową.

Co do Pańskiego oświadcze­
nia, że „dacie Rosjanom twardy 
orzech do zgryzienia", to prag­
nąłbym przypomnieć Panu, że 
między chęcią dania Innym 
„twardego orzecha do zgryzie­
nia" a możliwością osiągnięcia 
tego celu istnieją zawsze prze- 
t kody. Pamięta Pan, ie zimą 
1944/45 rokft Niemcy „dali Iwar 
dy orzech do zgryzienia" woj­
skom amerykańskim i angiel­
skim w Ardenach. Wówczas mu­
si ał Pan, Panie Marszałku, zwró 
clć się do dowództwa radzieckie 
go z naglącym apelem o pomoc, 
która uratowała was od zupeł­
nej klęski w Belgii 1 od „dru­
giej Dunkierki". Sądzę, że nie 
czuł sję Pan wtedy zbyt dobrze. 
Należałoby o tym pamiętać, za­
nim wystąpiło się z oświadcze­
niami o Pańskim zamiarze da­
nia Rosjanom „twardego orze­
cha do zgryzienia".

Mógłbym w związku z tym 
przypomnieć Panu, Panie Mar­
szałku. że Rosjanie mogą sami 
„dać twardy orzech do zgryzie­
nia" wszystkim, którzy by spró­
bowali zakłócić ich pokojową 
pracę. W' takim wypadku ten, 
kto ośmieliłby się rozpętać woj­
nę, znalazłby się w sytuacji nie 
do pozazdroszczenia. Zbyt jesz­
cze mocno tkwią u wszystkich w 
pamięci doświadczenia drugiej 
wojny światowej, by trzeba by­
ło przypominać, czym zakończy­
ła się dla Niemiec hitlerowskich 
ich wyprawa przeciwko ZSRR. 
A przecież od tego czasu zaszły 
na świecie wielkie przemiany. 
Obecnie Związek Radziecki jest, 
jak Panu wiadomo, jeszcze sil­
niejszy, a obok niego stojąi Chiń 
ska Republika Ludowca ze swą 
600-milionową ludnością oraz
inne kraje demokracji ludowej. 
Powinien Pan wiedzieć, że ten 
potężny, zwarty jak monolit o- 
bóz pokoju, demokracji I socja­
lizmu, cieszy się gorącym popar 
ciem wszystkich narodów’ miłu­
jących pokój. Jeśli zaś chodzi o | 
techniczną stronę sztuki wojen­
nej, to zdaje Pan sobie oczywi­
ście sprawę, że w ostatnich dzie 
sięciu latach rozwijała się ona 
w Związku Radzieckim dość po­
myślnie. Są to wszystko rzeczy 
powszechnie znane, ale mimo to 
chćiałbym przypomnieć je Panu, 
ponieważ — jak dowodzą Pań­
skie oświadczenia — nie u- 
względniał ich Pan w należyty 
sposób.

My obaj, Marszałku, poświęci­
liśmy całe nasze świadome ży­
cie służbie dla wojska. Widzie­
liśmy, jak rosły niszczycielskie 
możliwości narzędzi wojny i wie 
my, że obecnie te możliwości są 
niezwykle wielkie. Na nas, woj­
skowych, spoczywa odpowie-

! dzialność za setki milionów lst- 
! nień ludzkich, które mogą ulec 

zagładzie w przyszłej wojnie, od 
powledzlalność za największe o~ 
środki kultury 1 przemysłu, któ­
re mogą być starte s powierzch­
ni ziemi. Niszczycielska siła, któ 
rą dała nauka w ręce wojsko­
wych, jest tak wielka, że rów­
nie. my, wojskowi, powinniśmy 
rozumieć, jak dalece konieczny 
jest zakaz broni atomowej, po­
łączony ze skuteczną kontrolą 
międzynarodową.

My obaj dobrze wiemy, te 
bomby atomowe i wodorowe — 
to broń masowej zagłady spo­
kojnej ludności, broń niszczenia 
miast, broń szczególnie niebez­
pieczna dla krajów o małym te­
rytorium i licznej ludności. Jak­
że może Pan, Marszałku, propa­
gować tak lekkomyślnie stoso­
wanie broni atomowej 1 wodo­
rowej? Jakże może Pan usypiać 
opinię publiczną, przygotowując 
ją moralnie do nieuchronności, 
a nawet konieczności wojny a- 
tomowej? Czyż nie jest jasne dla 
Pana, że pchać ludzkość do o- 
kropności wojny atomowej jest 
zbrodnią?

Powiem, zgodnie z sumieniem, 
po prostu i szczerze, jak przy­
stoi żołnierzowi: Pańskie wynu­
rzenia, propagujące wojnę ato­
mową, nie mogły nie oburzyć 
mnie do głębi duszy. Pańskie 
nieprzemyślane oświadczenia 
zmuszają mnie do przestrogi: 1- 
gra Pan z niebezpiecznym o- 
gniem. Znane przysłowie głosi: 
„Kto sieje wiatr, ten zbiera bu­
rzę". Nie radziłbym Panu. Mar­
szałku, grać roli siewcy wojny 
atomowej.

Partia, rząd i cały naród
nie będą szczędziły dalszej pomocy

aby ułatwić górnictwu 
spełńianie lego zadań

Referat wiceprezesa Rady Ministrów 
i ministra górnictwa Piotra Jaroszewicza 

wygłoszony na uroczystej akademii w Dniu Górnika 
(skrót)Dziesiąty raz ^obchodzimy 

tradycyjny „Dzień Górnika" 
w wolnej Ludowej Ojczyźnie.

Zbliża się dziesięciolecie 
niezapomnianej chwili dzie­
jowej, kiedy pod ciosami Ar­
mii Radzieckiej zostały zdru­
zgotane siły imperializmu 
niemieckiego.

Do Warszawy
przybywajp delegacje

na sesję
rady generalnej 
Ś F Z Z

W dniach 9—14 bm. odbędzie 
się w Warszawie VII sesja ra­
dy generalnej światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych. Na sesji referat spra­
wozdawczy z działalności 
ŚFZZ wygłosi sekretarz gene­
ralny — Louis Saillant. Głów 
nym punktem porządku 
dziennego będzie sprawa kar­
ty praw związkowych mas 
pracujących. Zagadnienie to 
omówi przewodniczący ŚFZZ 
— di Vittorio.

4 bm. w godzinach poran­
nych przybyła do Warszav;y 
część delegacji ogólnochiń- 
skiej federacji związków za­
wodowych.

Dnia J grudnia powróciła

da dziś Polska.
To nie łata sprzed

śnia 1939 r. To nie lata sła

nictwu socjalizmu w naszych 
wrze- I krajach".

i Na niezwyciężoną potęgę
bości i izolacji sanacyjnej | obozu pokoju składają się ro 
Polski, kiedy zdradzieckie rzą I snące i rozwijające się w 
dy Becków i Śmigłych ze- szybkim tempie — w waran-
pchnęły osamotnioną Polskę 
w katastrofę.

Kto słyszał wystąpienia na 
konferencji moskiewskiej 
przedstawicieli naszego wy­
próbowanego przyjaciela, wiel 
kiego Związku Radzieckiego, 
— przedstawicieli bratnich 
krajów — Czechosłowacji, Nie 
micckiej Republiki Demokra­
tycznej, z którą łączy nas 
sprawiedliwa granica pokoju 
i przyjaźni na Odrze i Nysie, 
i innych krajów demokracji 
ludowej, kto słyszał glos u- 
czestniczącego w konferencji 
w charakterze obserwatora 

■— przedstawiciela 600-milio- 
nowych Chin Ludowych, ten 
może stwierdzić w jak potęż­
nej i solidarnej rodzinie na­
rodów znajduje się dziś Pol­
ska, jak dalece jej bezpie­
czeństwo, jej granice na 
Odrze i Nysie są sprawą ca­
łego obozu pokoju.

Delegacja rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
świadoma pełnej oburzenia, 
gniewu i protestu postawy na 
rodu polskiego wobec gorącz­
kowych poczynań amerykań­
skich imperialistów i ich po­
mocników, zmierzających do 
wskrzeszenia zbrodniczego 
neohitlerowsklego Wehrmach

kach władzy ludowej — nie­
spożyte siły naszych naro­
dów.

Naród polski jest dziś zjed­
noczony jak nigdy dotąd, 
zjednoczony w swojej woli 
zabezpieczenia wszelkimi siła 
mi swego niepodległego bytu 
i swojego rozwoju, swojej 
przyszłości, zjednoczony w wy 
siłku budowy nowego życia, 
budowy silnej, coraz zamoż­
niejszej Polski.

5 grudnia naród polski pój­
dzie do urn wyborczych. Ma­
sy pracujące — gospodarz 
kraju — wybierać będą 
swych najlepszych przedsta­
wicieli do gromadzkich, do 
powiatowych i miejskich, do 
wojewódzkich rad narodo­
wych.

W wyborach tych masy pra 
cujące decydować będą o 
tym, jak lepiej, jak spraw­
niej, jak bardziej po gospo­
darska, jak z większym udzia 
łem partyjnych i bezpartyj­
nych rzesz społeczeństwa kie 
rować pracą swojej gromady, 
osiedla, miasta — jak lepiej 
zaspokajać codzienne potrze 
by ludzi pracy, jak głębiej 
wnikać w przeróżne troski o- 
bywateli naszej Ojczyzny.

W wyborach tych równo*
tu _ brała aktywny udział cześnic naród polski zamani-
w konferencji i wniosła swój 
wkład w wyniki jej obrad.
• Państwa uczestniczące w 
konferencji uznały, że w no-

festuje swoją stalową jedność 
i niezłomną wolę uczynienia 
wszystkiego, aby solidarnie z 
innymi narodami obozu po-

wej sytuacji, wytworzonej po koju, pod przewodem Związ­
ku Radzieckiego zapewnić po 
kój i bezpieczeństwo naszych 
narodów, a tyrp samym na­
szą niepodległość, nictykal-

lityką kół agresywnych USA, 
a także Anglii i Francji, łu­
dzących się, że z. naszym o- 
bozem można rozmawiać z
pozvcji siły — konieczne jest! ność naszych granic i dalszy 
— w wypadku ratyfikacji u- j zwycięski rozwój naszej uko- 
kładów o reroilitaJTzaąii NU- ©Lanej Ojczyzny

Czcimy bohaterskich żoł­
nierzy radzieckich, którzy 
oddali życie za wolność ślą­
ska. ślemy wyrazy wdzięcz­
ności Związkowi Radzieckie­
mu i jego armii za wyzwole­
nie i za to, że uratował przed 
zniszczeniem przez barbarzyń 
ców hitlerowskich nasze za­
głębie węglowe, nasze kopal­
nie.

Tegoroczny „Dzień Górni­
ka" przywitali górnicy polscy 
godnie. Wykonali i przekro­
czyli zobowiązania podjęte 
we współzawodnictwie dla 
uczczenia swego tradycyjne­
go dnia.

Pragnę przekazać Wam, 
górnicy, podziękowanie za 
Waszą ciężką, znojną, ofiar­
ną pracę i serdecznie pozdro­
wić w imieniu Komitetu Cen 
tralnego PZPR i rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Pragnę również przeka­
zać Wam najlepsze życzenia 
i pozdrowienia od towarzysza 
Bolesława Bieruta.

Pierwsze dziesięciolecie wła 
dzy ludowej 'stanowi całą e- 
pokę w naszym życiu poli­
tycznym, gospodarczym 1 kul­
turalnym. Polska Ludowa 
stała ® się silnym ogniwem 
światowego obozu pokoju.

Konferencja moskiewska 
jeszcze raz ostrzegła, że u- 
zbro jenie militarystów za­
chodnio-niemieckich godzi w 
ookój i bezpieczeństwo Euro­
py, zamyka drogę pokojowe­
go zjednoczenia Niemiec 1 w 
wyniku tego obóz pokoju mu­
si podjąć wspólne kroki dla 
wzmocnienia swojej obrony.

W walce o budowę jasnego, 
szczęśliwego jutra, w walce 
o pokój na całym świecie jed­
noczy się nasz naród w sze­
regach Frontu Narodowego.

Wszyscy obywatele Polski 
Ludowej, idąc do urn wybor­

czych w dniu 5 grudnia, bę­
dą nie tylko umacniać orga­
na władzy<ludowej, wybiera­
jąc do nich najlepszych, naj- 
rzetełniej.szych ludzi, ale za­
demonstrują wobec całego 
świata niezłomną jedność na­
szego narodu w walce o po­
koi owe budownictwo.

W bitwie o węgiel — stwier 
dza dalej mówca — bierze 
udział całe górnictwo. Bitwa 
ta zrodziła swych bohaterów, 
którzy zdobyli zaszczytne 
miejsca we współzawodnic­
twie. Należą do nich: górnik 
Gerhard Kurząc z kopalni 
..Miechowice", górnik chodni 
kowy Wilhelm Mamok z ko­
palni „Boże Dary", górnik 
zabierkowy Władysław Ocz- 
kowicz z kopalni „Czeladź", 
górnik — kombajnista Jerzy 
Paszka z Jkopalni „Bobrek", 
ładowacz Henryk Wójcik z 
kopalni „Szombierki", kierów 
Ca elektrowozu Barbara Siko 
ra z kopalni „Makoszowy" 
kierownik oddziału Antoni 
Torbus z kopalni „Generał 
Zawadzki'* i inni.

Mówca wymienia czołowe 
załogi kopalń: „Gottwald", 
„Czeladź*' 1 „Generał Zawadz­
ki".

Głównym naszym zada­
niem jest — powiedział na 
zakończenie min. Jarosze­
wicz — wskazywać i urucha­
miać dalsze rezerwy w każdej 
kopalni, w każdym oddziale, 
na każdym przodku. Trzeba 
nieustannie bić się o urucho 
mienie tych rezerw — aby 
na trwałe unormować prace 
naszego górnictwa.

Partia, rząd i cały naród 
nie będą szczędziły ani dal­
szej pomocy, ani środków na 
to, ‘ aby pomóc górnictwu w 
spełnieniu jego zadań.

Górnicy polscy wysoko ce­
nią zaufanie narodu — są 
głęboko wdzięczni za pomoc, 
opiekę, jakiej doznają, za sza­
cunek, jakim otacza ich na- 

| sze społeczeństwo. Dlatego 
'nie ustana oni w walce o sta- 
i łą poprawę pracy polskiego 
górnictwa, o wykonanie i 

, . , i , , . , «■, przekroczenie planów pro-
szawskiego, kieleckiego, łódź- Aukcyjnych w' 1954 i 1955 r. 
Kiego, lubelskiego, krakowskie Górnicy polscy zamanifestu- 
go 1 rzeszowskiego, meldunek ją swe przywiązanie do wła- 
o wykonaniu rocznego planu Azy ludowej i partii powszech 
dostaw mleka dla państwa nym udziałem w wyborach 
złożył jako drugi w kraju CZ Ao rad narodowych, oddając 
PGR Pomorze, do którego na- gwe głosy na najlepszych sy- 
ieżą PGR-y w województwach , nów narodu — kandydatów 
bydgozkim l gdańskim. do rad narodowych.

CAF — fot. Baranowski 
do Warszawy z konferencji

moskiewskiej delegacja rządowa PRL. Na zdjęciu: prze­
wodniczący delegacji Prczet Rady Ministrów — Józef 

.Cyrankiewicz wygłasza prze mówienie na lotnisku Okęcie.

Zwiększają się zadania i obowiązki
związków zawodowych

WARSZAWA (PAP)
1 grudnia br. wszedł w ży­

cie dekret — wydany na 
wniosek CRZZ — o przejęciu 
przez związki zawodowe za­
dań w dziedzinie wykonywa­
nia ustaw' o ochronie, bez­
pieczeństwie ł higienie pracy 
oraz sprawowania Inspekcji 
pracy.

Dekret ten przekazuje 
związkom zawodowym upraw 
nienla państwa w dziedzinie 
BHP. wykonywane dotych­
czas przez ministra pracy i 
opieki społecznej. Równo­
cześnie dekret wprowadza 
nową organizację inspekcji 
pracy. Dotychczasowa orga­
nizacja Wspekcjl pracy oka­
zała się przestarzała i nie za­
pewniała jej skuteczności 
działania. Z jednej strony 
istniała państwowa inspekcja

pracy, oparta na odziedziczo. 
nej po czasach kapitalistycz­
nych strukturze terytorialnej, 
z drugiej zaś — wydziały o- 
chrony pracy przy Central­
nej Radzie Związków Zawo­
dowych i zarządach głów­
nych zw. zaw. Zamiast do­
tychczasowych dwóch apara­
tów kontroli stanu BHP — 
państwowego i związkowego, 
dekret tworzy jednolity, bran

nych pracowników, prawo 
odmówienia zgody na uru­
chomienie zakładu, gdy mo­
że to bezpośrednio zagrozić 
życiu lub zdrowiu pracowni­
ków itd.

Prócz sprawowania Inspek­
cji pracy w myśl dekretu 
przekazane zosta.ia związkom 
zawodowym inne poważne u- 
prawnienia. Centralna Rada 
Związków Zawodowych po-

Z°^ system technicznej in- siadać będzie obecnie upraw
spekcji pracy, która podpo­
rządkowana będzie związkom 
zawodowym. Techniczna in­
spekcja pracy posiadać bę­
dzie uprawnienia państwo­
we. Sprawy kontroli bezpie­
czeństwa i higieny pracy zo- 
stają oddane tym samym 
pod bezpośrednią kontrolę 
klasy robotniczej — w osobie 
jej powszechnej zawodowej 
organizacji.

W myśl dekretu, nadzoro­
wi technicznej inspekcji pra­
cy podlegają wszystkie zakła­
dy pracy oraz*pracownie, la­
boratoria 1 warsztaty szkolne. 
Dla wykonywania Inspekcji 
pracy powołani zostaną przy 
poszczególnych związkach za 
wodowych techniczni inspek­
torzy pracy.

Dekret ustała także szero­
kie uprawnienia techniczne­
go inspektora pracy. Inspek­
tor ma m. in. prawo wizyto­
wania o każdej porze dnia 
1 nocy zakładów pracy, prawo 
wydawania kierownikowi za­
kładu pracy nakazów, doty­
czących usunięcia stwierdzo- 

w zakresie 
dotyczących 

I wstrzymania robót w razie 
zagrożenia 

życia łub tórowia iatxudah>-

nlenia przedkładania Radzie 
Ministrów projektów przepi­
sów prawnych z zakresu u- 
stawodawstwa pracy, wyda­
wania — na podstawie u- 
dzielonego upoważnienia u- 
stawowego — uchwał i in­
strukcji dotyczących wyko­
nywania przepisów prawnych 
z zakresu ustawodawstwa 
pracy oraz udzielania wyjaś­
nień dotyczących stosowania 
tych przepisów.

Fryderyk Joliot-Curie
odznaczony orderom
„sztandar pracy*'
I klasy

Ambasador PRL Stanisław 
Gajewski wręczył 2 grudnia 
Fryderykowi Joliot - Curie 
order „sztandar pracy" I 
klasy za wybitne zasługi w 
dziedzinie odkryć naukowych 
dla dobra ludzkości. Uroczy- nych uchybień 
stość odbyła się w salonach: nakazów
ambasady Polskiej Rzeczypo- . bezpośredniego 
apolitej Ludowej w Paryżu.

Centralny Zarzqd

PGR Pomorze
uifhonal
roczny plan dostaw mleka

Po Centralnym Zarządzie 
PGR Warszawa, obejmują­
cym PGR-y województw war- ^przekroczenie
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Radosne meldunki z Wielkopolski
o realizacji zobowiązań na cześć wyborów

PONIEDZIAŁEK 
Mikołaja, Emilii
Słońce w.: 7,29

i.: 15,25
^Księżyc w.: 13,01 

z : 2,57
WTOREK

Ambrożego,
Marcina

Słońce w.: 7,30

Księżyc w.:
15,24
13,28
4,24

W nocy stopniowy wzrost 
zachmurzenia z opadami. W 
ciągu dnia chmurno z roz­
pogodzeniami. Temperatura 
minimalna ok. 7 st., maksy­
malna do 9 st. C.

Powiatowa Komisja Planowa­
nia Gospodarczego Prezydium 
PRN we współzawodnictwie pra­
cy międzyzakładowym woj. po­
znańskiego za III kwartał br. 
zdobyła I miejsce, a tym samym 
proporczyk przechodni. (M. G.)

Miasto nasze ma dogodne wa­
runki do rozwoju sportu i tury­
styki wodnej. Toteż na rok 1955 
zostało zaplanowane wybudowa­
nie w mieście stanicy wodnej, 
która będzie wykorzystana nie 
tylko przez miejscowych tury­
stów. ale i przez przejeżdżają­
cych kanałem Warta — Gopło 
lub Wartą przez Konin.

W sierpniu przyszłego roku 
przepłynie przez Konin podczas 
spływu. Wodami Polski do gra­
nicy Pokoju'* 1 400 turystów.

(pech.)
asacnaia^-sau iektu. Bxri-TT3Pat;-ysr^w^CT*3ar.-
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Trochę więcej pomysłowości j
Setki czynów społecznych podejmują mieszkańcy gro­

mad, aby w miarę swych możliwości przyczynić się do 
ładniejszego wyglądu swoich osiedli.

Jednak mieszkańcy z okolicy Perzyn (pow. N. To­
myśl) którzy narzekają na zlą drogę (około 250 m) nie 
wpadli na pomysł, by ją naprawić. A droga jest fatal­
na.

Trochę dobrej chęci ze strony mieszkańców a droga 
mogłaby być lepsza. Jest to przecież ważne dla dobra 
samych mieszkańców, jak również przejeżdżających . 
tam samochodów. j. 'w.

Natychmiast zapłacić!
Traktorzystka. — Helena Bruch — z PGR Sokoło­

wo Budzyńskie (pow. Chodzież) podpisała umowę z dy­
rekcją PGR Strzelce, że w ciągu roku wyszkoli swego 
pomocnika. To było półtora roku temu.

H. Bruch wywiązała się ze swego zobowiązania, nato­
miast dyrekcja PGR Strzelce jeszcze nie. Do dnia dzi­
siejszego nie wypłaciła H. Bruch honorarium należne­
go jej w myśl umowy zbiorowej.

Traktorzystka czeka już pół roku na pieniądze. Chy-
6o dosjzć dtugo! Swierkowski i

Czyny społeczne na cześć 
wyborów są Już w większości 
wykonane. Mieszkańcy Wiel­
kopolski godnie witali dzień 
5 grudnia meldunkami o wy­
konaniu czynów a także o prze 
biegu ich realizacji.

Chłopi z gromady Szkara- 
dowo. (pow. Rawicz) wywiąza­
li się z wszystkich zaległości 
wobec państwa. Ponadto pra­
cują przy regulacji stawu 1 
sadzeniu drzew owocowych w 
gromadzie.

Mieszkańcy z gromady Sml 
Iowo (pow. Chodzież) zagospo 
darowali 125 ha ziemi w Je­
ziorkach 1 nawieźli żwiru na 
150 m drogi. A spółdzielcy 1 
chłopi Indywidualni naprawili 
chodnik długości 900 m 1 za­
rybili staw.

1 200 m rowu odwadniają­
cego oczyścili mieszkańcy gro 
mady Brzoza (pow. Kroto­
szyn).

2 nowe świetlice powstały 
w gromadach: Rejowiec 1 Ka 
kulin dzięki wykonaniu czy­
nów społecznych przez tam­
tejszą ludność.

„Przez oczyszczenie 2 850 
mb. rowów zabezpieczymy 35 
ha gruntów ornych przed wy­
lewami jesiennymi oraz odwo 
dnimt 8 ha łąki. Ponadto we 
wszystkich gospodarstwach za 
łożymy kopce kompostowe. U-

sprawnimy sposobem pomocy 
sąsiedzkiej dowóz mleka z sle 
dzlb oddalonych od wsi gro­
madzkiej. A poza tym mało­
rolni chłopi: Piasek, Daniel, 
Jarysz 1 Jankowski z naszej 
gromady odstawią ponad plan 
32 bekony 1 1 000 litrów mle 
ka.”

O tych czynach społecznych 
zameldowali chłopi z Chojna 
(pow. Szamotuły).

Z tego samego powiatu spół 
dzlelcy z Pożarowa podniosą 
stan pogłowia trzody chlewnej 
do‘166 sztuk, a bydła do 80.

O 100 okien Inspektowych 
powiększy się ogród warzyw­
nic .o-owocowy dzięki wyko­
naniu czynu społecznego przez 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
w Blezdrowie. Ponadto spół­
dzielcy wybudują nowoczesny 
kurnik. Natomiast chłopi in­
dywidualni z tej miejscowości 
wyczyszczą 600 mb. rowu 1 
opłotują plac szkolny.

Chłopi Indywidualni z Cma 
chowa powiększą stan trzody 
chlewnej o 100 proc, oraz pod 
wyższą kontraktację roślin o- 
lelstyeh o 20 proc.

Sprawy drobne 
ale dokuczliwe

Zasadnicza Szkoła Metalo­
wa w Kościanie zgłosiła za- 
notrzeboiuanle na podręczni­
ki dla klasy I — w czerwcu. 
Obecnie jest grudzień, a pod­
ręczników jeszcze nie ma. 
Tymczasem szkoły metalowe 
w innych miastach książki tć 
otrzymały.

Czyżby DOSZ w Poznaniu 
zapommała, że istnieje Zasad 
nicza Szkoła Metalowa w Ko 
ścianie?

(Kor.)

Pierwsi
w pow. wolsztyńskim

Chłopi gromady Zakrzewo 
pierwsi w powiecie wolsztyń­
skim spłacili całkowicie poda­
tek gruntowy na rok bieżący. 
Przyczynił się do tego w powa 
żnej mierze sołtys gromady 
Piotr Rzepa, który potrafił 
przekonać chłopów o ważno­
ści terminowej spłaty zobo­
wiązań finansowych- Rzepa 
posiadając 4,5 ha gospodar­
stwo dostarczył już ponad 
plan roczny 3 tuczniki, 3 be­
kony i 800 litrów mleka, (kh)

Podobnie mieszkańcy No­
wej Wsi uporządkują m. in. 
staw rybny 1 boisko sportowe. 
Spółdzielcy powiększą stan 
pogłowia bydła o 25 sztuk 1 
trzody chlewnej o 71 sztuk.

Mieszkańcy Marianowa wy­
budowali Już w czynie społecz 
pym nowy kurnik 1 naprawili 
kilka kilometrów drogi.

Pracownicy umysłowi 1 ca­
ły personel techniczny Wy^ 
twórnl Win w Wolsztynie po­
mogli do wykonania miesięcz­
nego planu produkcji. Czyn 
ten przyczynił się do zreallzo 
wania planu Już w dniu 28 
listopada br. w 129 proc.

(Opracowane na podsta­
wie korespondencji; K. 
Walczewskiego, J. Koza­
ka, I. Gęszczaka, L. No­
waka, L. Budzyńskiego 1 
J. Jakubowskiego.)

Zwiększy się ilość punktów usługowych
w powiecie krotoszyńskim

Z roku na rok rozwija się 
coraz bardziej w pow. kroto­
szyńskim przemysł drobny 1 
powstaje coraz więcej spół­
dzielni pracy 1 punktów usłu­
gowych,

W chwili obecnej w powie­
cie istnieją dwa terenowe za­
kłady pracy 1 to: Terenowe 
Zakłady Materiałów Budowla­
nych w Krotoszynie 1 w Do­
brzycy. Tym dwom zakładom 
podlega dziesięć mniejszych 
wytwórni.

Spótdzielnie 
produkcyjne 
przygotowują się 
do rocznych rozliczeń

Podobnie jak w całym kra­
ju tak również w powiecie 
czarnkowskim czyni się przy­
gotowania do rocznych rozli­
czeń w spółdzielniach produk­
cyjnych-

Zaplanowano już stronę or­
ganizacyjną pracy, której naj­
bliższe zadania polegają na u- 
zgodnieniu kont w księgach 
spółdzielni, na przeprowadze­
niu omłotów, sporządzeniu In­
wentaryzacji 1 zamknięciu 
ksiąg. „

W pracy tej przyjdą spół­
dzielniom z pomocą instruk­
torzy rachunkowości i agrono­
mowie POM-u. Roczne zebra­
nia wyborcze i dokonanie po 
-działu dochodów w spółdziel­
niach produkcyjnych przepro 
wadzone»będą w ciągu grud­
nia i stycznia. (s)

Pocztowcy we Wronkach 
(pow. Szamotuły) mają po­
ważne osiągnięcia w wykony­
waniu rocznych planów pre­
numeraty gazet i czasopism. 
W bieżącym roku w porów­
naniu z rokiem ubiegłym zna 
cznie zwiększyli ilość prenu­
meratorów.

Na zdjęciu pocztowcy z 
Wronek przed wyruszeniem 
do pracy.

Ponadto w powiecie Istnieje 
15 spółdzielni pracy, do któ­
rych należy wiele punktów 
usługowych.

140 punktów obsługuje obec 
nie mieszkańców powiatu, a 
w najbliższym czasie utworzo­
nych zostanie kilkadziesiąt no 
wych. M. in. powstaną warsz­
taty kowalskie w Borzęclcz- 
kach, Pogorzeli, Benicach i So 
śnicy, blacharskie w Dobrzy­
cy i Pogorzeli, szewskie w Be­
nicach, Orpi&zewie, Koźmlń- 
cu, Grębowie, Zalesiu Wielkim 
1 Sośnicy, fryzjerskie w Zdu­
nach i Dobrzycy. Jednocze­
śnie powiat otrzyma trzy pun­
kty naprawy maszyn, trzy ko­
łodziejskie. trzy ślusarskie i 
cztery rymarskie.

Urządzenie tych punktów 
zagwarantuje sprawniejsze niż 
dotychczas wykonywanie u- 
sług dla ludności w miastach, 
a przede wszystkim na’wsi.

(fk)

Wykonali plan
Załoga PGR - Petryki, pow. 

Kalisz pierwsza w Zespole 
wykonała plan produkcji i do­
stawy mleka. Również roczny 
plan produkcji zwierzęcej zo­
stał już wykonany. Na wyró­
żnienie zasługuje brygada obo 
rowa Józefa Switalskiego.

Pracownicy brygady oboro­
wej gospodarstw Petryki 1 Pią 
tek Wielki: Jan Myszkowski i 
Franciszek Jarmarczyk wyko­
nali roczny plan odchowu pro­
siąt 1 zobowiązali się odsta­
wić dodatkowo 30 kwintali 
żywca, (t)

17 ton żywca
Wyrażając swoje poparcie 

dla programu Frontu Narodo­
wego, chłopi województwa po 
znańsklego organizują coraz 
więcej .zbiorowych transpor­
tów żywca.

Ostatnio odbyła się wielka 
zbiorowa dostawa zwierząt 
rzeźnych, zorganizowana przez 
123 rolników ze wsi Mochy, 
pow. Wolsztyn. Punkt skupu 
przyjął w tym dniu od chło­
pów 72 bekony, 31 sztuk mię 
sno - słoninowych, 12 sztuk 
bydła, 25 cieląt 1 14 owiec 
— łącznej wagi ponad 17 ton. 
81 gospodarzy wykonało swój 
całoroczny plan obowiązko­
wych dostaw żywca. (Tad)

Plan przekroczony 
o 100 ha

POM w Wągrowcu rozwinął 
w bieżącym roku znacznie 
swą działalność. Założony w 
roku 1951 posiadał 16 ciągni­
ków, których Ilość wzrosła 
obecnie prawie 6-krotnie- Ob­
sługuje on 65 spółdzielni pro­
dukcyjnych, niezależnie od 
pracy w gospodarstwach indy­
widualnych i PGR-ach.

Załoga POM-u w br. pra­
cowała wydajniej niż w latach 
poprzednich. Dowodem tego 
jest, że roczny plan produ­
kcji wynosił 24.012 ha orki 
średniej, a już do dnia 29 li­
stopada br. plan został prze­
kroczony o przeszło 100 ha.

Wśród brygadzistów' na spe­
cjalne wyróżnienie zasługują 
Kazimierz Ziętka, Hieronim 
Starzyński, Kazimierz Szcze- 
chowiak i Kazimierz Paszkie­
wicz. Ci właśnie brygadziści 
czuwają nad właściwą konser 
wacją ciągników i sprzętu, nie 
dopuszczając do przestojów 
i awarii maszyn.

Oprócz nich do wykonania 
przedterminowo rocznego pla­
nu przyczynili się także trak­
torzyści: Stanisław Bondar, 
Stanisław Szymański, Edmund 
Czarnecki, Feliks Kalka, Sta­
nisław Wasiński, Czesław Świ­
niarski, Feliks Gaca i Adam 
Szczepaniak. (Kdw)

Pracownicy poszukiwani
Hydraulika - instalatora oraz elektrotechnika 
ze znajomością palenia w centr- ogrzewaniu. 
Hotel „Orbis", Poznań, Marcinkowskiego 10. 
_____________________________________ K3114
2 starszych księgowych bilansistów na gospo­
darstwa doświadczalne, Ref. Zaop., maszynistkę 
w Poznaniu zatrudni Zarząd Gł. WSR Poznań, 
Kantaka 4_____ __ __________________ K 3143
Kwalifikowanego elektryka samochodowego
przyjmiemy zaraz. Krajowa Spółdzielnia Tran­
sportowo - Komunikacyjna w Poznaniu, ul. 
N łedziiałkowskiego 25. _______________ K3153
Inspektora budowlanego w zakresie inwesty­
cji i remontów kapitalnych z siedzibą w Poz­
naniu oraz planistów obeznanych z rolni­
ctwem do Zakładów Naukowo - Badawczych 
w woj.: białostockim, gdańskim, łódzkim 1 
szczecińskim za wynagrodzeniem wg obowią­
zujących przepisów poszukuje Instytut Uprawy 
Nawożenia 1 Gleboznawstwa w Poznaniu. Zgło 
szenia wraz z życiorysem należy składać w 
1UNG Poznań, ul. Dąbrowskiego 17- K3140

Psa 10-ruiexięcznego maltań­
skiego setera, sprzedam. Poz­
nań, Łąkowa 6, m 1. 38486g

Radio uniwersalne sprzedam. 
Poznań, Strzelecka 14 m la.

38536g
Samochód .Tatra'* 3.5 ton, 
w dobrym stanie oraz części 
zapasowe, sprzedam. Poznań, 
Poznańska 68.  38571g

Fortepian krzyżowy (skrzy­
dło) sprzedam. Poznań, Eti- 
gia 21 m 5, dzwonić 3 ra­
zy, od godz. 16—18. 38604g

Sprzedam korzystnie zegarek 
męski ręczny (markowy), 
oraz obrączki ślubne, ziote. 
Poznań, Armii Czerwonej 25.
m 8.  386_l_5g
Pianina nowoczesne jak no­
we, sprzedam cena 9 500 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 3862Ig.

Sprzedam fortepian. cena 
3500 zł. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, nr 38726g.
Tłocznie cierną (frykcyjna) 
nr 5, sprzedam. Poznań. Dą­
browskiego 30. 38732
Kuchnie nową, kompletną, ko 
rzystnie sprzedam. Poznań, 
Grobla 18, wejście z ulicy, 
od godz. 7—18, w dni po­
wszednie, 38733R
Radio wysokiej klasy sprze­
dam Kr7.ykowski, Poznań, 
Lampego 22. m 14, w podwó 
rzu. , 387456

Poznańskie Okręgowe 
Przedsiębiorstwo Mierni­
cze w Poznaniu, poszuku­
je dla swego pracownika, 
samotnego Inżyniera, prze 
bywającego przeważnie w 
terenie, pokoju umebiowa 
nego, najchętniej w pobił 
żu dworca. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla K3138.

FROTERKI ELEKTRYCZNE
produkcji Spółdzielni Pracy „Mo tor uch" w Krakowie oraz Rze­

szowskiej Fabryki Sprzętu Gospodarskiego 
poleca

Woj. Przeds, „ARGED" Hurtownie w Poznaniu, Kaliszu, Gnieźnie 
i Lesznie K3120

Nieruchomości Kupno
Dom trzypokojowy blisko Po- j oraz^pmceSę'

Poznań tcl. 17-43.__38739g 
Saksofon tenor lub alt kupią. 
Poznań. Pawia Findera 18 m

znania, 35.000 zi. dom dwu 
pokojowy, duży ogród, blisko 
Poznania, 45.000 zt, dom dwu 
pokojowy, ogródek, powiat 
Szamotuły 25.000 zt. wybór 
korzystnych parcel sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiańskie­
go J6._______________38466g
Parcel? pięknie. położoną 
Pizy ul. Senatorskiej (Osie­
dle Grunwaldzkie) sprzedam.
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3. clą 3863lg.
Kupię domek jednorodzinny 
w Wągrowcu. Zgłoszenia kie­
rować: Kozłowska, Durowo.
P-ta Wągrowiec. 38636g 
Kamienice ze składami, bli­
sko placu Wolności, połowa
80.000 zl, całość 180.000 zł, _____ .______
Sprzeda Kr/esiński, Poznań, ! juknle ślubną luksusowa i

1._____ 37919g
Kuple akordeon markowy, 
32-basowy chętnie z regi­
strem w pierwszorzędnym 
stanie. Poznań MOttego 8
m 5.___ ______ ____ -3861^
Pianino lub fortepian krótki 
Bechsteina, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla _38672g.— 
Maszynę do szycia lub głów­
kę, kupię. Oferty Biuro Ogl 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
387 lig. 

Sprzedaż

Lokale

Zamienię mieszkanie dwupo- 
kojowc w Szczecinie na Je­
dnopokojowe w Poznaniu lub 
Luboniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
38567g.

Zguby Różne

Świerczewskiego 1, m 9
___________  38708g
Wille komfortową przy tram­
waju, idealną połowę. 50.000 
zł. wzgl. cała spiesznie sprze 
da: Metelski, Poznań Czer­
wonej Armii 23. W7»t

Poznań 
38420g

(okrągłe 
sprze

dam. Poznań, tydowska
m Ba.

welon. sprzedam.
teł. 92 55._______
Maszynę do szycia 
czółenko) prawie nową, sprze

r-.«aS Żydowska 15/1S
M44SS

Sprzedam pianino ..Kórntopf" 
oóikoncertowe z płytą meta­
lowa Poznań. Marcinkowskie 
go 24, m 28 od godz. 18 —
21.  38633g
Sprzedam 2 motocykle ,,A- 
rie!“ 500 ccm, oraz ,Zun- 
dapp" 600 ccm, z przyczeo- 
ką. Poznań. Gwardii Ludo­
wej 2, ni 3. _   386356

Radio super na stalowych 
lampach, akordeon ..Hohner" 
dziecięcy. nowv sprzedam. 
Poznań, Findera 18. m 1.

3865)5
Psa pudla czarnego, 6-tygod- 
niowego. sprzedam. Poznań, 
teł. 516-35. 38653g
Sprzedam nianlno. Poznań, 
Inżynierska 6. m 10. od godz. 
16. _ 38654g
Pianino sprzedam Luboń 
Pułaskiego 4. narter. 38»6Pg

Radie „Aga" nowe sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń'k’»?o 
132. m 4. _ 38670g
Pianino krzyżowe sprzedam, 
cena 5-300 zł. Oferty Biuro 
(iff)oszeń Świerczewskiego 3, 
dla 38671;._________

•aaszene do szvcla, okretke 
teodlarka) ..Diirknpp" z sil­
nikiem uniwersalnym 220 
vo!t. sprzedam, Fr. Ławlń- 
ski, Poznań, ul Pawia Fin 
dera 3«, pnnr rynku Łazar- 
sklw SB716<

Pokój z wygodami, używa­
niem kuchni, łazienki 18 m‘ 
Ostroróg, zamieni? na podo­
bny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
38472g.
Osoba samotna, pracująca, 
poszukuje umeblowanego po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla
38628g.___________________
Lekarz poszukuje pokoju u- 
meblowanego, niekrępuiącego 
zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla
38629g.___________________
Pokoju na ciche biuro w śród­
mieściu, parter, poszukuję 
(mogę założyć telefon). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 38710g._____

Inżynier samotny, mieszkają­
cy w Puszczykowie, poszuku­
je pilnie pokoju umeblowane­
go w Poznaniu na miesiące zi 
mowę. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
38461g.

Ostrzegam przed kupnem moto 
cykla BSA 500. Poznań, Gołę­
bia 5. 38697g

Dnia 29 listopada br. zginę­
ła szara wilczyca „Lessy". 
Odprowadzić zg wynagrodze­
niem. Poznań, Żeromskiego 
2, m 11 Salaburscy.

388B4g

Dnia 3 grudnia 1954 zasnęła w Bogu nasza ukocha­
na, troskliwa mateczka i babcia, śp.

Anna Bukowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm., o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, przy ul. 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
eórka, tyn, synowa I wnuki

Poznań. Puszczykowo. 38725g

Stroję
Preuss 
tn 12.

pianina fachowo. 
Poznań, Garbary 32,

_____  38429g
Kołdry przerabiam, nowt szy­
ję. Smoczyńska Poznań. Kwia 
towa 8, m 14. 38673g

Fortepiany stroję, naprawiam. 
Drygas, Poznań, Chudoby 15, 
tel. 99-79. 38622g

Fachowe odświeżanie, farbo­
wanie obuwia skórzanego, 
zamszowego płaszczy skórza­
nych. Poznań. Wrocławska 23. 
________ 38430g

Dnia 2 grudnia 1934 zasnął w Bogu mój najdroższy 
ojciec, teść, dziadek i wujek, śp.

Wacław Kaczmarek
budowniczy

przeżywały łat #8.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm. o godz. 

11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, Botaniczna 4. 38705g

Dnia 4 grudnia 1954 
zmarła nasza najukochań­
sza matka, babka i pra­
babcia przeżywszy lat 
87, śp

z Kolczewskicb

Teresa

Strzyżewska
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek. 7 bm.. o go­
dzinie 10,30 z kaplicy 
cmentarnej na Oórczynie.

W ciężkim smutku po 
grążona
387376 rodzina

Dnia 3 grudnia 1954 r. po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, zmart, opatrzony Sakramentami św., w wie­
ku 67 lat, nasz najdroższy mąż, ojciec i dziadek, śp.

Adam Piliński
ogrodnik

Msza święta za duszę Zmarłego odprawiona zosta­
nie dnia 7. 12 54, o godz. 8 w kościele św Krzyża 
na Oórczynie. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
7. 12. 54, o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Gór 
czynie.

Pogrążeni w głębokim smutku 
żona, córki, synowie, synowe, ilęó I wnuki

S."f” p.
Wacław Kaczmarek

mistrz murarski I ciesielski
członek komisji egzamlnacyino - mistrzowskiej i prze- 

n!iC^Cy«. egzaminacyjno - czeladniczej w
zawodzie budowlanym przy Izbie Rzemieślniczej w
Poznania, zmarł dnia 2 grudnia 1954 r., przebywszy 
lat 68.

Zmarłym tracimy gorliwego członka korporacji, 
cenionego kolegę i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 6 grud­
nia 1954 r., o godz. 11,00 z kaplicy cmentarnej na 
Jeżycach.

„STRZECHA"
KORPORAOA BUDOWNICZYCH POZNAŃSKICH

t



Koszykarki Gwardii i koszykarze AZS
w rozgrywkach klasy A

GWARDIA IB (POZNAŃ) — 
STAL (POZNAŃ) 37:36 

(13:17).
Spotkanie zakończyło się 

Wprawdzie minimalnym, ale 
zasłużonym zwycięstwem 
gwardzistek, które przewyż­
szały zawodniczki Stali szyb­
kością i taktyką. Koszykarki 
Stali nie potrafiły wykorzy­
stać wielu dogodnych sytu­
acji pod koszem dla zdoby­
cia punktów. Mimo wyrów­
nanych sił obu drużyn mecz 
był mało ciekawy, a gra sta­
ła na dość przeciętnym po­
ziomie. Najwięcej punktów 
dla Gwardii zdobyły: Zawal 
— 14 i Woźniakówna — 12; 
dla Stali Malicka — 14 i Sko­
wron — 9.

AZS (POZNAŃ) —
KOLEJARZ (RAWICZ)

67:38 (35:20)
Akademicy zdobyli dalszy 

punkt w mistrzostwach klasy 
A wygrywając z rawickim 
Kolejarzem. Rawiczanie wy­
stąpili w osłabionym składzie 
(bez trzech zawodników z 
pierwszej piątki), dlatego też 
młodzi koszykarze nie mogli 
być groźnymi przeciwnikami 
dla przodownika rozrywek. 
Akademicy, którzy potrakto­
wali to spotkanie treningowo 
mieli przez cały czas meczu 
wyraźną przewagę, ale formą 
swą wcale nie zachwycili. 
Niecelne podania, słabe wy­
korzystywanie rzutów osobi­
stych oraz chaotyczne zagra­
nia to ząrzuty jakie wysuwa­
my pod adresem poznania­
ków. Kolejarze, którzy zdecy­
dowanie ustępowali gospoda­
rzom warunkami fizycznymi 
i techniką zasłużyli na po­
chwałę za ambicję, niezłe 
zgranie oraz dość dobrą dy­
spozycję strzałową. Spotkanie 
zostało rozegrane w szybkim 
tempie i było ciekawe ze 
względu ha szybko zmienia­
jące się sytuacje. Punkty dla 
zwycięzców zdobyli: Czarnec­
ki —r 14, śmigielski — 13,
Hein — 12, Szymczak. J.

Głos mają narody
Jasność, konkretność i stanowczość — 

oto główno cechy deklaracji uchwalo­
nej przez państwa zgromadzone na konferen­

cji w Moskwie. Deklaracja stwierdza, źe ce­
lem polityki państw, które brały udział w 
konferencji, nadal pozostaje stworzenie w 
Europie systemu bezpieczeństwa zbiorowego. 
W sposób jednakże wykluczający wszelkie 
Inne interpretacje i złudzenia, deklaracja raz 
jeszcze stwierdza, że porozumienie w sprawie 
niemieckiej będzie możliwe tylko w tym wy­
padku, jeśli rządy mocarstw zachodnich za­
niechają uzbrojenia bońskich odwetowców.

Rządy zachodnie nakładły sobie waty w 
uszy i z maniackim uporem udają, że nie sły­
szą ostrzeżeń, powtarzają w kółko, iż ratyfi­
kacja układów paryskich rzekomo nie utru­
dni, ale „ułatwi" późniejsze rokowania ze 
Związkiem Radzieckim w sprawie zjednocze­
nia Niemiec. Deklaracja podpisana i ogłoszo­
na w Moskwie w wyniku konferencji państw 
obozu pokoju nie pozostawia najmniejszej 
niejasności w tym względzie.

Być może rządy państw zachodnich nie »e- 
chcą wyjąć waty z uszu 1 nadal będą odgry­
wały rolę „głuchych", ale głos ostrzeżenia i 
stanowczości z Moskwy słyszą doskonale na­
rody całego świata. A narody właśnie doma­
gają się porozumienia w sprawie zapewnie­
nia bezpieczeństwa i pokoju w Europie.

Nie jest przypadkiem, że właśnie po rozpo­
częciu konferencji w Moskwie do brytyjskiej 
Izby Gmin wpłynął wmiosek jednego z depu­
towanych labourzystowskich domagający się 
dymisji premiera Winstona Churchilla „po­
nieważ utracił on kwalifikacje niezbędne do 
prowadzenia rokowań ze Związkiem Radzie­
ckim". I nie jest ważne, czy wniosek ten uzy­
ska liczbę głosów potrzebnych do jego uchwa 
lenia. Przecież, mimo posiadania w Izbie 
Gmin większości konserwatywnej, premier 
Churchill musiał przepraszać wzburzoną opi­
nię publiczną za swe antyradzieckie wynurze­
nia w Woodford. I nie jest przypadkiem, 
że premier francuski Mendes - France nie 
zdołał narzucić parlamentowi francuskiemu 
„kalendarza" debaty nad ratyfikacją układów 
paryskich, chociaż jej termin z góry „uzgod­
niono" podczas jego wizyty w Waszyngtonie. 
Mendes - France musiał zgodzić się na żąda­
nie komisji spraw zagranicznych francuskie­
go Zgromadzenia Narodowego, aby debatę 
rozpocząć nie 14, lecz 20 grudnia. I nie jest 
przypadkiem, że na wniosek rządu bońskiego. 
Trybunał Konstytucyjny w Karlsruhe w dniu 
1 grudnia zawiesił na tydzień rozprawę prze­
ciwko komunistycznej partii, którą rząd boA-

ski uważa za największą przeszkodę do raty­
fikacji układów paryskich, chociaż partia ta 
nie ma ani jednego deputowanego w Bundes­
tagu. I nie jest przypadkiem, że na 28 parla­
mentów „ziem" sfederowanych w republice 
bońskiej — 21 już się wypowiedziało przeci­
wko ratyfikacji układu o Saarze, stanowią­
cego Integralną część układów paryskich-
IDonad głowami macherów od remilitary- 

zacji Niemiec zachodnich, mimo wysił­
ków prasy reakcyjnej aby przemilczeć, zagłu­
szyć — lub wypaczyć dotychczasowe propo­
zycje radzieckie — zbiorowy głos przestrogi 
rozlegający się z Moskwy dociera do narodów 
miłujących pokój i apeluje do nich, aby nie 
dały się omotać kłamstwom i wybiegom re­
akcyjnej propagandy, aby, zmusiły swe rządy 
do zaniechania niebezpiecznego igrania z 
ogniem, zanim będzie za późno.

Nie wahajmy się nazwać zakończonej w 
Moskwie konferencji — historyczną- Jest ona 
bowiem wyrazem historycznych przemian w 
układzie sił światowych; Jest ona dowodem, 
że skończył się okres, gdy złowrogie siły mo­
gły bez przeszkód wlec ludzkość w otchłań 
wojny i nieszczęść.

Doniosłości dla Polski uchwał powziętych 
w Moskwie tłumaozyć chyba nie trzeba. Bije 
z nich najbardziej oczywista prawda, że wrze 
sień nigdy więcej się nie powtórzy. Nie tylko 
my zdecydowani jesteśmy bronić naszych 
granic 1 naszego prawa do pokojowego roz­
woju, ale mamy w tej sprawie szczerych i 
potężnych sojuszników, którzy wraz z nami 
są jednomyślni, zarówno co do kierunku po­
lityki, jak i środków zapewniających bezpie­
czeństwo 1 pokój w Europie. Nie papierowe 
„gwarancje", ale przyjaźń, sojusz i najści­
ślejsza jedność działania, strzegą naszego 
wspólnego ’ bezpieczeństwa.

„Nigdy Jeszcze — głosi deklaracja uchwa 
łona w Moskwie — siły pokoju i socjali­
zmu nie były tak potężne i zwarte jak 
obecnie. Wszelkie próby napaści, rozpęta­
nia wojny i zakłócenia pokojowego życia 
naszych narodów spotkają się z druzgocą­
cą odprawą".
Nie lękamy się napastników, kimkolwiek 

by oni byli- Ale chcemy żyć w przyjaźni i 
pokoju z wszystkimi narodami, chcemy spo­
kojnie budować naszą przyszłość. I dlatego 
właśnie apelujemy do oszukiwanych i okła­
mywanych narodów Zachodu, aby nie dały 
się one zwabić w potrzask decyzji, które mu- 
siałyby doprowadzić do zakłócenia pokoju.

Ł W-

Wojciechowski i W. Wojcie­
chowski po 6, Nowicki i 
Hausz po 4 oraz Chmielewski 
2; dla pokonanych: Micha­
lak — 15, Konat — 11, Oleś
— 6, Wieczorek 4 oraz żyto
— 2.

*
W spotkaniu o mistrzostwo 

klasy B w koszykówce, AZS 
II wygrał walkowerem z Ko­
lejarzem II (Gniezno) ponie­
waż drużyna prowincjonalna 
nie stawiła się na zawody, (ł)

Ogniwo Bytom 
mistrzem Polski
w piłce nożnej

Niezwykle emocjonujący 
finisz tegorocznych mi­
strzostw Polski w piłce noż­
nej przyniósł w sobotę decy­
dujące rozstrzygnięcie. Za- 
padło ono na boisku cho­
rzowskiej Unii, która w za­
ległym meczu zremisowała 
1:1 z warszawską Gwardią, 
przesądzając w ten sposób 
tytuł mistrza Polski na rzecz 
bytomskiego Ogniwa.

Bokserzy lińscy i polscy
w Warszawie

W piątek po południu przyle­
ciała samolotem do Warszawy 
pierwsza csęść drużyny bokse­
rów fińskich na mecz z Polską. 
Z zapowiedzianego składu sta­
wili się Już w Warszawie: Luuk 
konen, Hamalelnen, Nilnlvuori, 
Baekman, Aiho i Greenroos.

Wraz s zawodnikami przyje­
chał trener — Laaksonen.

Goście zamieszkali w Hotelu 
Polonia, gdzie oczekują na przy­
jazd drugiej części swojej dru­
żyny. * *«

W godzinach rannych przyle­
cieli do Warszawy z Jednodnio­
wym opóźnieniem pięściarze poi 
scy. W drodze powrotnej z Bel­
gii muslell oni wskutek złych

U czy 12 drużyn 
piłkarskich 
w poznańskiej lidze 
międzywojewódzkiej?

W poznańskiej III lidze pił­
karskiej walczyło w ostatnim 
roku 13 drużyn. Kolejarz — Le­
szno po rocznym pobycie zdo­
był tytuł mistrza i
w wyniku dalszych 
eliminacyjnych zma 
gań zaawansował A, 
do II ligi. Z pozo- ' ' 
stałych 12 zespołów 
cztery spadły do 
klasy A swych o- - 
kręgów. Są to dru­
żyny: Stal Zielona Góra, Ko­
lejarz — Gorzów, Unia — Go­
rzów i Spójnia — Żary.

Po wejściu do grupy poznań­
skiej III ligi mistrzów klasy A 
okręgu poznańskiego, zielonogór 
skiego i szczecińskiego w gru­
pie tej znajduje się 11 drużyn.

Władze poznańskiej ligi mię­
dzywojewódzkiej wystąpiły więc 
ze słusznym wnioskiem do 
GKKF o uzupełnienie ilości ze­
społów w swej grupie do 12, pro­
ponując o zakwalifikowanie do 
niej Unii z Gorzowa, najbar­
dziej wyrównanego zespołu, któ 
ry zajął w tabeli rozgrywek dzie 
wiątą lokatę.

Awans gorzowskiego zespołu 
jest tym bardziej wskazany, że 
okręg zielonogórski pozbawiono 
trzech zespołów III-ligowych.

warunków atmosferycznych za­
trzymać się w Berlinie.* **

Mecz z Finlandią będzie Jede­
nastym spotkaniem międzypań­
stwowym, stoczonym w 1954 r. 
przez naszych pięściarzy. Tak 
bogatego sezonu 1 takich sukce­
sów (poza mistrzostwami Euro­
py w 1953 r.) w historii sportu 
polskiego nie zanotowaliśmy. Na 
10 meczy, 9 wygraliśmy 1 1 — 
zremisowaliśmy (z Węgrami w 
Budapeszcie — 10:10). Zwycięży­
liśmy reprezentacje: — NRD 
(dwukrotnie) — 14:8 1 18:2, Bel­
gii (dwukrotnie) — 13:2 i 16:4, 
Bułgarii — 18:2, Związku Ra­
dzieckiego — 16:4, Węgier — 
14:6, Czechosłowacji — 12:8 1
Francji — 12:8.

Niedostateczne wykorzystanie
poznańskich sal treningowych
Brak hall 1 sal treningowych 

to znana już powszechnie bo­
lączka poznańskich sportowców. 
Okazuje 6ię jednak, te oddane 
do dyspozycji poznańskiego spor 
tu sale nie są należycie wyko­
rzystane, a stan ich pozostawia 
często wiele do życzenia. W 
dniach 24 i 25 listopada br. 
MKKF przeprowadzał kontrolę 
sal treningowych 1 stwierdził 
konieczność zmian w przydziale 
godzin dla poszczególnych zrze­
szeń celem całkowitego wyko­
rzystania dostępnych obiektów 
sportowych.

Dotychczas przedstawiało to 
się bardzo rozmaicie. Z sali przy 
ul. Bydgoskiej na przykład, ko­
rzystają tylko piłkarze 1 zapaś­
nicy Spójni, w sumie około 10 
godzin tygodniowo. Poza tym 
sala jest nie używana.

Na treningu koszykówki, któ­
ry odbywał się w sali przy ul. 
Cegielskiego, były 24 XI 1954 r. 
tylko 3 zawodniczki.

W sali przy ul. Widnej tre­
nowało w tym samym dniu za­
ledwie 8 koszykarzy Gwardii.

25 XI br. o godz. 20 hala 
WOSS-u świeciła pustkami.

Niedostatecznie również wy­
korzystany Jest ośrodek szer­
mierczy przy ul. Jarochowskie- 
go. Sala przy ul. Mylnej nato­
miast, z której korzystają szer­
mierze AZS-u, Jest przepełnio­
na, co uniemożliwia normalne 
przeprowadzanie treningów.

Apelujemy więc do MKKF-u, 
aby zgodnie ze swymi zamierza 
niami przeprowadził rewizje 
przydziału godzin 1 umożliwił 
używanie mało wykorzystywa­
nych sal najbardziej potrzebu­
jącym (np. siatkarzom AZS-u).

Warto jeszcze dodać, te stan 
wielu sal pozostawia dużo do 
tyczenia. Sala przy ul. Berwiń- 
sklego wygląda jakby Jej nie 
sprzątano kilka miesięcy (kłęby 
kurzu), a w azatni brak wiesza­
ków.

Ćwiczący na sali przy ulicy 
Mylnej używają jako szatni .., 
łaźni. Czy kierownictwo tej 
szkoły nie mogłoby oddać do 
dyspozycji sportowców szatni 
szkolnej, zamienionej obecnie 
na magazyn? W kilku salach 
należałoby naprawić oświetlenie 
i ogrzewanie. Kwestia odnowie-

REDAKCJA: Poznań, ul. 
Grunwaldzką nr 19, II ptr., 
telefon nr nr 62-70, 63-51, 
74-21, 75-21. 78-63. 
DRUKARNIA: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań. K—5—54263

Bez podpisu 
„Sport In Bild'

Poniedziałek, 6 XII

Teałry

OPERA — poniedzia­
łek—nieczynna, wto 
rek — „Carmen", 
środa — „Manon", 
czwartek — „Jezioro 
łabędzie", piątek — 
„Aida", sobota — 
„RJgoletto" (przed­
stawienie zamknię­
te), niedziela — „Ma 
damę Bntterfly".

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 19.15 „Rewia 
satyry"

Kina

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18.15 i 20.30 „Sługa 
dwóch panów"

MUZA — g. 11. 15.30, 
18 i 20.15 „Uczta 
Baltazara"

RIALTO — g. 14, 16, 
18 i 20 „Zakazane 
piosenki"

WARTA — g. 14—20 
dokumentalna

FOTOPLASTIKON —
g. 10—22 „Wersal"

nia wnętrza sali WOSS-u jest 
nadal sprawą do załatwienia.

Dużą część winy za zły stan 
sal gimnastycznych ponoszą dy­
rekcje poszczególnych szkól. O- 
płata, jaką dyrekcje otrzymują 
od zrzeszeń sportowych za wy­
pożyczanie sal obowiązuje do 
zabezpieczenia dobrych warun­
ków treningowych. Wiele na­
praw można przecież przepro­
wadzić sposobem gospodarczym 
(np. oświetlenie). Sądzimy, że 
Wydział Oświaty Prezydium 
MRN, po otrzymaniu od komisji 
MKKF-u protokołów kontroli, 
zabierze w tej sprawie głos. (1)

Włókniarz (Kalisz) 
rozgromił Stel ZISPO 16:4
W spotkaniu o mistrzostwo 

bokserskiej A-klasy Włókniarz 
Kalisz rozgromił rezerwy Sta­
li Zispo 16:4. Już przed me­
czem Włókniarz prowadził 6:2, 
bowiem Stal oddała 6 punktów 
walkowerem, a goście oddali 
walkower w wadze"1 półciężkiej, 
bowiem Grzegorski miał nie- 
dowagę. Poziom rozegranych 
walk był przeciętny.

Poszczególne wyniki (Włók­
niarz na pierwszym miejscu): 
Marciniak zdobył punkty w.o., 
Wojtecki po dramatycznej wal­
ce zwyciężył Smolarka. Obała

Trzecie zwycięstwo
polskich koszykarek
w Pradze

W szóstym dniu turnieju ko­
szykówki o wielką nagrodę Pra 
gi drużyna Warszawy grała z Bu 
dapesztem. Spotkanie to zakoń­
czyło aię zasłużonym zwycię­
stwem koszykarek polskich — 
35:33 (18:14).

Spotkanie stało na dobrym po 
ziomie 1 było bardzo ciekawe. 
Od początku przewagę miały re 
prezentantkl Warszawy 1 dopie­
ro w 6 min. 11 połowy oddały 
prowadzenie Węgierkom. W 13 
min. gry Polki znów objęły pro 
wadzenie dzięki celnym rzutom 
doskonale grającej Oleslewlcz. 
Reprezentantki Budapesztu bro­
niły się jednak dzielnie 1 tuż 
przed końcem meczu wyrówna­
ły na 33:33.

Zwycięski kosz dla Warszawy 
zdobyła Oleslewlcz 2 sek. przed 
zakończeniem spotkania!

W ostatnim dniu turnieju re­
prezentantki Warszawy spotka­
ją się z faworytkami turnieju — 
zespołem Moskwy.

• • •
W poprzednich meczach 

czwartkowych Budapeszt wygrał 
z młodzieżową reprezentacją 
CSR — 78:47 (42:28), a Moskwa 
pokonała Pragę — 80:53 (30:19).

Koncerty

PAŃSTW. FILHARM. 
W POZNANIU — 
aula U. P. — godz. 
19.15 — VII koncert 
z cyklu „Historia mu 
zyki chóralnej" Chó­
ru Chłopięco-Męskie 
go przy Państw. Fil­
harmonii pod dyr. 
Stefana Stuligrosza. 
W programie utwo­
ry: Bacha, Haendla, 
Glucka, Mozarta 1 
kompozytorów okre­
su romantycznego. — 
Przedsprzedaż bile­
tów w „Orbisie" — 
pl. Wolności nr 5.

KLUB TPP-R — g. 17 
spotkanie S. K. P. 
ZSRR. W programie: 
wyświetlenie filmu 
„Wielki obywatel" 
część I. Słowo wstęp 
ne — mgr. Szczepań­
ski.

TWP — g. 18 „Roz­
wój świata roślinne­
go" — p rei eg. prof.
dr Strur Czosoąw-

ski. Po. odczycie wy­
świetlenie filmu. — 
Wstęp na odczyt i 
film — 1,— zł.

LIGA OCHR. PRZYR., 
ul. Fredry 10, III p. 
— g. 19 referat o gro 
tach tatrzańskich wy 
głosi prof. WSR — 
dr Konstanty Stecki.

Radio

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6, 7 7.40, 12.04, 
14. 17.30 (P), 18.15,
21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.25, 5.43 (P), 6.15 (P), 
6.40, 7.15 i 8.05 — po 
ranna, 12.10 — Le- 
har: uwertura do
opt. „Cygańska mi­
łość", 12.20 — z na­
szych pieśni, 14.30 — 
v,twory wiolonczelo­
we, 14.50 — muzyka, 
15 — radzieckie me­
lodie operetkowe,
15.30 — utwory for­
tepianowa. 18 (P) !—

Jui 5 KKF-ów 
wykonało 

roczny plan
Po Miejskim Komitecie

Kultury Fizycznej w Pile — 
który jako pierwszy w woje­
wództwie poznańskim wyko­
nał roczny plan klasyfikacji 
sportowych, zameldowały w 
sobotę o wykonaniu planów 
dalsze cztery PKKF-y: w Sza 
motułach, Lesznie, Oborni­
kach 1 Krotoszynie.

Przodującym pięciu KKF- 
om naszego województwa gra 
tulujemy wywiązania się i 
obowiązków.

zdobył punkty w.o., śledź wy­
punktował Marciniaka, Kale- 
ciński pokonał Płotkowi aka, 
Jaworowicz wygrał z B. Kaź- 
mierczakiem, Staazak uległ na 
punkty Pytlakowi, Włodarek 
odniósł niesłuszne zwycięstwo 
nad Br. Fietzem. Grzegoirski 
oddał punkty w.o. z powodu 
niedowagi, w walce towarzy­
skiej poddał się wir. Gra­
jewskiemu, Grzelak (Wł.) zdo­
był punkty w.o. Ber.

AZS WSE y .g 
Sial (Rataje) ■ “ ■ ™

Akademicy odnieśli ciężko 
wywalczone zwycięstwo nad 
Stalą (Rataje), wykazując lep­
sze przygotowanie kondycyj­
ne. Wyniki walk (AZS na I- 
szym miejscu): Wolskt poko­
nał Jednogłośnie Kaczmarka, 
Jankowski (Stal) zdobył punk­
ty walkowerem, Walczak po­
konał nieznacznie Ewlrleja, 
Drzewiecki odniósł nleprzeko- 
nywające zwycięstwo nad Tom 
czewsklm, Paplerz St. prze­
grał wysoko z Szukałą, Puk 
przegrał Jednogłośnie na punk 
ty ze Zwierzyńskim, Swdś wy­
soko wypunktował Kujawę, Dą 
browskl (AZS) zdobył punkty 
w. o., Mąka pokonał w stosun 
ku — 2:1 Tuchocklego, Maj­
chrzak wygraił na punkty i 
Kleczom,

Ber.

Spotkania bokserskie
klasy B
przesunięte na 12 bm.

W rozgrywkach bokser­
skich o drużynowe mistrzo­
stwo klasy „B“, po zweryfi­
kowaniu ostatnich spotkań 
kolejność w pierwszej grupie 
jest następująca: Stal (Wrze 
śnia) 6 pkt. i st. 51:7, LZS 
(Śrem) 2 pkt., Spójnia (Gnie 
zno) 2 pkt., Kolejarz (Ko­
ścian), Włókniarz (Zbąszyń) 
i Budowlani II bez punktów.

W grupie drugiej prowadzi 
kaliska Stal przed Włóknia­
rzem (Kalisz).

Wszystkie przewidziane ter 
minarzem spotkania na 5 
bm. przesunięte zostały na 
12 bm. (x)

popularna, 17.40 (P)
— pieśni ludowe w 
wykonaniu artystów 
poznańskich, 18.20 — 
koncert orkiestry roz 
głośni łódzkiej, 22.40
— z cyklu: „Nasi 
współcześni kompo­
zytorzy", 23.20 — mu 
zyka na dobranoc.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 6.33 
—■ kalendarz radio­
wy, 7.45 — radiowy 
kurs języka rosyj­
skiego, 12.40 — dla 
wychów, przedszkoli, 
12.45 i 13 — dla wsi, 
13.10, 13.30 i 14.70 — 
szkolna, 15 50 — ak­
tualny fel.eton na 
tematy międzynaro­
dowe, 17 — z życia 
Związku Radziec­
kiego, 18 (P) — ma­
gazyn ciekawostek, 
19 — muzyka i ak­
tualności, 22 — ta­
neczna, 22.20 — „W 
dziwnym mieście" — 
ode. 10 powieści.

Sport:
19.25 — mecz bokser 
ski Finlandia — Pol­
ska, 21.45 — wiado­
mości. 21.50 — dzień
nik,


